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Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem , kosztuje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 zlr. 15 kr., m iesięcznie 1 złr. 25 kr 

Z p o c z t ą :  kwartalnie 4  z lr . 40  k r ., m iesięcznie 1 z łr . 40 kr. — Insercya od w iersza w  pólkolumnie (drukiem garmont) po raz pierw szy 4  kr.
następnie po 2 kr. m. k.

P B Z E C L Ą D .
M onnrchya A ustryacka.  —  Anglia.

Włochy.  —  Prusy .  —  Kró les two  Polskie 
Wiadomości  handlowe.

Monarcliya Austriacka.
Elzecz urzędowa.

f l z W Ó W ł  17 .  sierpnia. Dnia 1 6 .  sierpnia 1 8 5 2  wyszedł 
w c. k. galicyjskiej drukarni rzędowej i został rozdany XXIII. 
zeszy t z roku 1 8 5 2  dziennika rzędowego ustaw krajowych 
dla kraju koronnego Galicyi.

W i e d e ń ,  12. sierpnia.  Dnia 13. sierpnia 1852 wyjdzie w c. k. 
nadwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie rozes łany  XLIX, 
zeszyt  powszechnego  rządowego dziennika us taw państwa,  a miano­
wicie we wszys tkich  podwójnych wydaniach.

Z esz y t  t eu zawiera pod 
Nr.  159.  Rozporządzen ie  mini steryum wojny z dnia 1. s ierpnia 1852,  

k tó rem się najwyższe postanowienie z dnia 25.  lipca 1 8 5 2  ogła­
s z a ,  na mocy k tórego  Jego ccs.  król .  Apost .  Mość rac zy ł  t e r a ­
źniejszemu szefowi najwyższej  władzy policyjnej nadać p rawo  ka­
rania i ułaskawienia wszystkich  indywiduów należących do wojsko­
wego,  policyjnego i s t r ażniczego korpusu  w ra z  z p rzy łączoną  s t r a  
zą  sklepową od podpułkownika poniżej,  tudzież upoważnienie da ­
wania tym osobom pozwolenia do zawierania związków małżeńskich.  

Nr .  160.  Cesar skie rozporządzen ie  z 3. s ierpnia 1852,  k tó rem się 
dla duchowieństwa łacińskiego i grecko-un icko-kn tol ick iego  obrząd-,  
ku w Wojskowein Pograniczu,  w sp rawach  ka rnych  ko m p e te n c je  
wojskowych sądów ogłasza,

S praw y krajowe.
L w ó w ,  14.  s ierpnia.  S iedmnasta lista składek  na Zakład nau­

kowy g o sp od a rsk i ,  po dzień 14.  s ierpnia 1852 r. p rzez c. k. u rząd 
obwodowy Złoczowski  zebranych.

Na szkołę  bezzwrotnie .
Z kolekty pana Jan a  Kafki ,  c. k. komisarza  obwodowego w 

Brodach:  PP.  Hausner  & Violland 5 0 r . , Dziedzice Nathansona przez 
P.  A. Kall i ra i F r .  Ant .  Wolff  po 2 5 r . , F .  Schn i t t  2 0 r . , M. Nie ren-  
stein I 5 r . , bracia Schap i re  1 0 r . , N. Kornfeld,  H. M. Braun  i B. A. 
S igale po ó r , , bracia Krasnopol scy 3 i \ , J.  H. Landou i synowie L e ­
ona Kallira po 2 r . ,  Leon F.  Landau i bracia L iebmann po l r .

Suma  siedmnastej  l isty . . . 169  złr.  —  kr.
Dodawszy sumę szesnas tu  poprzednich list  . 14 ,719  zł r .  5 3 %  kr.

Je s t  ogółem . . 14,888  zł r .  5 3 %  kr.
Z  tego wypada  na fundusz szkoły . . . .  2 , 1 67  złr.  5 2 %  kr .
a na fundusz gospod ars t wa  wzorowego  . . 12,721 zł r .  1 kr.

Ogó ł  funduszów ja k  wyżej  . . 14 ,88 8  zł r .  5 3 %  kr.
Z  kom ite tu  c. k. T o w arzy s tw a  gospodarsk iego  galicyjskiego.

W i e d e ń ,  15. s ierpnia.  J ego c. k. Apostolska Mość powróci ł  
w czora j  dnia 14.  b.  m. o godzinie % 6  popołudniu z podróży w W ę ­
grzech  i Siedmiogrodzie w najpożądańszem zdrowiu do Wiednia i 
wysiadł  w c. k. burgu .  (W ien , Z tg .)
(L itogr. „kor. austr.“ o przygotowaniach poczynionych na przyjęcie Najjaśniej-

szego Pana w W iednia.)
W i e d e ń ,  14.  s ierpnia.  Stol ica Cesa r s twa  p rzy br a ła  dziś  szatę 

świąteczną i Cała ludność zajęta j e s t  tylko jedną myślą powro tem i 
u roczys tem przyjęciem Jego  c. k.  Apostolskiej  Mości.  Można śmiało 
powiedzieć,  że  od lat  ki lkudziesięciu nie obchodził  Wiedeń świetnie j ­
szej,  większej  i wspanialszej  uroczystośc i ,  j a k  będzie dzisiejsza i dzień 
dzisiejszy będzie podobny temu,  kiedy Cesa rz  F ranc i szek  j ako  zwia­
s tun pokoju powroci ł  z Paryża.  P rawdz iwie nadzwyczajną j e s t  emu-  
lacya,  z k tó r ą  wszys tkie k l a sy ,  wszys tkie  s tany usiłują przyczynić  
się do uświetnienia u roczystośc i .  P rzybyc ie Najjaśniejszego Pana  z a ­
powiedziane j e s t  na 5tą godzinę 30.  minutę po południu.  J u ż  od g r a ­
nicy węgierskiej ,  począwszy od Marchegg podobną będzie podróż  do 
prawdz iwego pochodu t ryumfalnego.  Dworzec północnej  kolei żela­
znej  będzie świetnie przyozdobiony.  Brama t ryumfalna w t ak zwanym 
„P ra t e r s t e r n . «  arcydzieło dekoracyjne j  p la s tyk i ,  j u ż  j e s t  ukończona.  
J e s t  ona 7 2  s tóp  wysoka,  90  s tóp d ługa ,  a *34 s tóp g łęboka.  P o k r y ­

cie budowy j e s t  naś ladowaniem żół t ego marmuru  z żyłami a szesna ­
ście r zn ię tych  s łupów są per łowego  koloro.  Bronzowany  napis na 

•— bramie t ryumfalnej  j e s t  nas tępu jący :  F ranci szkowi  Józefowi I . ,  z w y ­
cięzcy nad se rcami  Swoich ludów wdzięczny Wiedeń , t: W ie c zó r  b ę ­
dzie brama tryumfalna oświecona 1500  świat łami  gazowemi.  Na  naj ­
wyższych  wzgórzach okolicy goreć będą ognie radości .  Cesar ski  n a ­
miot  na e s t r a dz i e ,  w k tó ry m Monarcha przyjmie p rzemowę bu rmi ­
s t r za  miasta Wiednia ,  ozdobiony j e s t  wspaniale białen.i  i ezerwonemi  
d rape ryami  i ezerwonemi  sznurami  rozpię ty na dwunastu s łupach 
ozdobionych banderami  k rajów koronnych.  Takż e  na ulicy Mariahilf 
koło t ak zwanej  „Casa  piccola41 stoi piękua brama t ryumfalna.  Na 
Uraben  i na placu Św.  Michała wystawione są t rybuny dla muzyk  
wojskowych.  O rk i es t r a  .Straussa będzie g r a ła  na placu św.  Stefana,  
a o rk ies t ra  Fahrbacba  przy bramie „Rotl i enUiurmthor .“ W sz ysc y  o-  
becni  tu cz łonkowie najwyższego Domu Cesar skiego,  równie j ak wszy­
scy wolni od s łużby j enerałowie,  tudz ież  oficerowie wyżsi  i s ztabowi  
zg romadzą  się o piątej  godzinie w dworcu  północnej  kolei- Dodajemy 
j e szcze ,  że na najwyższym gzymsie łuku  t ryumfalnego p rzy  ulicy Jii- 
gerzei le  ustawiony ju ż  j e s t  posąg bogini  poku ju  32  stóp wysoki .  Do­
tychczas  —  około południa —  powie t rze  j e s t  mgliste,  ba ro m e t r  j e ­
dnak nie pokazuje na deszcz.  Już t e raz  panuje w Ji igerzeile i w  uli­
cach miasta ruch niezwrykly.  Oświet lenie wieczorne będzie czarujące 
— Druga godzina z południa.  Niebo wypogodzi ło się j a k  najpiękniej .

(L it. kor. austr.)
(O głoszenie dyrekcyi instytutu dla lekarzów polowych c. li. armii.)
W i e d e ń ,  13. s ierpnia.  „Gaz. Wied.11 zawiera  nas tępująco 

obwieszczenie względem przyjmowania uczniów tlo c. /.’. lekarskiego 
instytutu dla w ykształcenia chirurgów c. U. armii.

W  mającym się rozpocząć  w październiku  b. r .  nowym ro k u  
szkolnym będzie przyjętych  80 uczniów stanu cywilnego pod nas tę -  
pująccmi warunkami :

1. Kompelenci  muszą być k rajowcy i w wieku między skońc zo­
nym 15tym i j e szcze n ieskończonym 22gim roku  życia,  z czego le­
galną me tryką  wywieść  się mają,

2.  Muszą być zdrowej ,  silnej budowy c ia ła ,  i bez żadnej  u ło ­
mności  f izycznej,  k tó raby  im w wykonywaniu przysz łego powołania 
przeszkadzała.

Kouipetenci  mieszkający poza obrębem Wiedn ia  mają do swej  
proźby o przyjęcie dołączyć wydane p rzez  g raduowanego  polnego le­
karza  świadec two  zdro w ia ;  ale za swojem tuta j  p rzybyc iem będą j e ­
szcze r az  od sztabowego polnego l ekarza  r ewidowani ,  poczem dopie­
ro s tanowcze  przyjęcie pozwolonc lub odmówione będzie.

3.  Każdy aspi rant  musi  skończyć przynajmniej  4 klasy gymna-  
zyalne z zupełnie dobrą promocyą,  i ma się i w tej mierze wykazać 
Lgalnemi  atestafami.

4.  Ci aspiranci ,  k tó rzy  s tudya p rze rwa l i ,  muszą się wykazać  
wzg lędem czasu upłynionego od p rze rwan ia  s tudyów aż dotychczas ,  
osobnein świadec twem moralności .

5.  Muszą się wszyscy kompe tenc i  pisemnym rew ersem zobowią­
zać, po skończonym t rzyletnim ku rs i e  naukowym i po uzyskanej  a- 
probacyi  chi rurgicznej  s łużyć 8 lat  w c. k.  armii w randze polowych 
lekarzów.

6. Za  każdego ucznia należy przy wstąpieniu do ins tytutu zło­
żyć po trzebną  na p ierwsze sprawienie uniformu kwotę 80  zł r .  in. k.

Sumę tę muszą rodzice lub opiekunowie uczniów albo bezpo­
średnio oddać do d y r e k c j i  i ns tytutu albo t e ż  p r zesz łać  j e j  c. k.  pocz tą .

Przyzwolone od najwyższej inslancyi uwzględnienia dla u- 
czniów tego instytutu są  następujące:

1.  Bezp ła tna  3letnia l eka r sko-ch i ru rg iczna  n a u k a ,  obejmująca 
prócz sp e c j a ln y ch  polno- lckar skich  naukowych  gałęzi  wszys tkie  te 
dok tryny,  k tó re  t e ra z  w c. k. cywilnych zakładach naukowych  dla 
uksz ta ł cenia ch i rnrgów są przepisane.

2.  Uwolnienie od z łożenia ry gorozowych  t aks ,  p rzepi sanych dla 
cywi lno-naukowyeh  zak ładów.

3. Po absolwowanym kursie  naukowym i złożonych z dobrym 
skutkiem ścis łych egzaminach aprobacya na pat rona chirurgii  z  wszy-  
s tkieim temi  prawami,  jakich  aprobowani  w cywilnym naukowym za ­
kładzie ch i rurdzy i akusze ry  w c. k.  monarchyi  używają.

4.  Posada  podlekarza w c. k.  armii  z nadzieją posunięcia się 
na nadchirurga .

5.  Z każdego roku  wstąpi  najcelniejszy uczeń natychmiast  w 
randze nadchi rurga  do c. k. armii.

6. Na cały czas naukowego kursu i t e rminu  wyznaczonego  na 
złożenie ścis łych egzaminów,  o t rzymają uczniowie,  k tó r zy  po s tano-

—  F r a n c j a .  —  Belgio.  
Iudye Wschodn ie .



wczem prze jęc iu  w równym czasie wstąpią do wojska i wyraźnie a- 
senterowani  będą, następujące emolumenta:

a)  P rzyzwoi te  u tr zymanie  w gmachu  in s t y tu tu ,  następnie opał,  
świat ło i u s ł ugę ;

b) zupełne wyżywienie,  z łożone z śniadania,  obiadu i w ieczerzy ;
c)  na opędzenie pot rzebnych  małych wyda tk ów ,  o k tó re  instytut  

sam nie ma s tarania ,  j ako to  : książek,  bielizny, ma terya łów do 
pisania i t. d. miesięczny dodatek 6 zł r .  m. k.

d )  w p rzypadkach  s łabości  bezpła tną  kurac yę  l ekar ską  i zupełne 
pielęgnowanie w tu te jszym garn izonęwym g łównym szpitalu z 
ciągłein pobieraniem miesięcznego dodatku.

Ci s tudenci  ze s tanu cywilnego,  k tó r zy  pod wymienionemi 
powyżej  warunkami życzą sobie o tr zymać p rzy jęcie do instytutu,  mają 
swoje proźby  zaopa . rzone  naieżytemi dokumentami  najdalej po 20.  
wrześn ia  1852 podać do c. k,  naczelnej  polnej dy rekcyi  lekarskiej  
w Wićdniu,

Wiedeń,  10. s ierpnia 1852.
Dr.  Jan T ra ug o t t  D reyer , 

najwyższy lekarz potowy c. k. armii i dyrektor 
instytutu dla lekarzy potowych.

(W iadom ości potoczne z W iednia.)

W ied eń , 14.  sierpnia.  Względem nego cy ac j i  rozpoczętych 
w Wićdniu p rze z  pełnomocnego mini st ra  f rancuskiego pana David, w 
sprawie  morskiej  sani tarności  dowiadujemy sio teraz,  że kwarantana 
na wypadk i  cholery t rwać  ma 3 do 5ciu dni. Również zrównano we 
względzie sani ta rnym parowce  pocz towe  z okrętami  wojennemi.  Re ­
w i z j e  odbywać sic mają na pokładzie ok rę tów przez  konzularnych 
ajentów tyczących się narodów,  i tylko rzą dy  niniejszych państw wło­
skich życzą sobie,  aby prawo rewizyi  odstąpiono zwie rzchnościom 
mie jscowym miast  por towych.

•—  Ncgocyncye toczące  się w mini steryum spraw wewnęt rznych  
względem wydania nowej us t awy  o s to w arz yszen iach ,  bliskie są już 
ukończenia.  Nie idzie tu  bynajmniej  o normę dla s towarzyszeń  poli­
tycznych ,  k tóre  ś ród obecnych s tosunków i tak już nie istnieją,  lecz 
o wydanie postanowień dla akcyonaryuszó w, tudzież dla s towarzyszeń 
dobroczynności ,  handlowych i r ękodzielniczych.  Wy da n a  roku  1846 
us tawa o s towarzyszeniach  s łużyć ma za podstawę do nowych posta­
nowień.  Pomienioną ustawę ułożył  byl  teraźniejszy radzca  państwa 
baron  Kiibeck.

- -  Na bas tyonach zasypują i równają t e raz  r o w y ,  wykopane 
obok palisad przez c. k.  woj ska roku 1848  po zdobyciu tego miasta.

—  Utrzymujące  się potąd jeszcze we zwyczaju wystawianie ka r t  
żebrackich ze s t rony p rze łożonych  gmin zakazano  surowo raz na 
zawsze ,  a p rzy t rzy ma ne  z podobnemi ka r t ami  osoby karane  będą j ako  
zwyczajni  żebracy.  ( l Jl° y d )

(K urs w iśdeński z 17. sierpnia 1852.)
O bligacje długu państwa 5%  9 7 ‘/ir ,; 4% %  87% ; 4 % — . 4% z r. 1850. 
wylosowane 3%  — . Rosy z r. 1834 230; z roku 1839 140% . W ied. 

miejsko bank. — . Akcye bankowe 1369. Akcye kolei pól. 2420. Glognickiej 
kolei żelaznćj 8133/r  Odenburgskie 132V2. Budwejskie — , Bunajskiej żeglugi 
parów. 761. Lloyd 685.

Anglia.
(Angielska eskadra z Osborne. — Wiadomości z Przylądka.)

I z o m l y n ,  9.  sierpnia.  Angielska e skadra  odp łynęła  dzisiaj 
z rana 6 godzinie fitej z O s b o r n e ,  i minąwszy Spit l iead udała się 
wp ros t  ku Antwerpi i .  Pogoda sp rzyja ła  żegludze,  a morze  było ca ł ­
kiem spokojnie.

—  Ok rę t  „ P r o p n n t i s “ zawinął  wczoraj  do P ly mo uth ,  i p r z e ­
wiózł  wiadomości  z P rzylądka aż do 2go Iipca. Doniesienia z Gra -  
hnms-Town sięgają po dzień 26.  cze rwca  i opiewają bardzo  niepo­
myślnie.  Dnia 12go czerwca napadli Kaf rowiej  i Hotentoci  pięć po.- 
wozów ,  k tó re  pod esk or tą  kapi tana Windie i 34  sape rów miały s t a ­
nąć w głównej  kwaterze .  Poległo przy tem dwóch fnrmanów i dzie­
więciu saperów,  siedntu zaś r aniono;  bagaże dostały się w ręce r o ­
koszan.  Dziennik South A fiican  Adoerliser  dodaje j e szcze  ; „że  
niebezpieczeństwo,  nieporządek i ciągłe walki  ogarnęły obszar  k raju 
na 50  mil w szerz ,  po obu s t ronach linii granicznej  majacej  długości  
150 mil. (P r . ' G az.)

(Niepomyślne widoki zbiorów. — „Standard11 o nieporozumieniu z Ameryka.)
B l o n d y n ,  10. sierpnia.  Doniesienia o szerzeniu się za razy na 

ziemniaki w I rlandyi  są niepokojące.  P rzewidu jąc  z ł e  zbiory zboża , 
wzmaga się j e sz c ze  bardziej  emigrowanie  I r landczyków.  Z  pojedyń-  
czycli angielskich h r abs tw nadchodzą t a kże  niepomyślne doniesienia
0 zbioracli  zboża.  Te  okol iczności  i nieporozumienie z A m e r j k ą  są 
przyczyną,  dlaczego od kilka dni spedają angielskie p a p i e r y ,  k t ó re  
tak były posz ły  w górę.  „Musimy11 mówi Standard , publ iczność 
przes tr zedz ,  aby się niedała zbałamucić wrzawą  dzienników am ery ­
kańskich względem kwes tyi  o rybo łos lwie .  Jedyny  ważny punk t  p r z y ­
tem jes t  ton,  że spór  powstał  w wilię drugiego wyboru  p r ez y d en ta ,
1 każda par tya  będzie pochlebiać uprzedzen iu  ludu głosząc  wyraźnie 
wojnę.  T ę  t a k ty k ę  party i pojmują bardzo dobrzo w samej Ameryce,  
a naj lepszym dowodem tego , że się z t amtąd  niema czego obawiać , 
jes t  podnoszenie się amerykańskich pap ierów.  (P . G )

F f f a n e y a .
(Konfereneye z pełnomocnikiem belgijskim w sprawie traktatu handlowego.) 

f l ® a r y ż ,  10. sierpnia.  Dzisiejszy Monitor do nos i :  „Konf e re n­
eye między minislrem spraw zagranicznych a pełnomocnikiem belgij­
skim nieprzy wiodły ani do zawarcia  os ta tecznego nowego t r a k t a t u , oni 
do przedłużenia  t r ak ła tu  z dnia 13. grudnia  1845.

Dziś kończy się moc obowiązująca postanowień owego t r ak tatu .  
P roduk ta  obydwóch k rajów podlegają prze to  postanowieniom prawa 
powszechnego.

Indfijjenc/ance Hefge r o b i do te g o  następującą uwagę : 
„Powiedzie l iśmy już ,  że ustanowiono podstawy  p rzedłużenia 

t r ak tatu ,  i być może,  że sprawa ta zała twioną będzie na nowej k on ­
f e re nc j i  oznaczonej  na dzień 11. b. ro. J a sną  j ednak  j e s t  r z e cz ą ,  
że tymczasem dawne p rawa mają być zachowane.“ ( Abl. W.  Z .)

(D alsze szczegóły z almanachu narodowego.)
P a r y ż , 11.  sierpnia.  Z wydanego temi dniami r ządowego  ka ­

l endarza dowiadujemy się jeszcze o aes tępojących szczegó łach :  Z a -

1 H A K L I A I Ł
(Ciąg

W i erzy ł  i n iewierzył  t emu Marliani ; ł agodność Giuli utulała w 
nim namiętne uniesienia , lecz myśl przysz łośc i  niepewnej  drażni ła 
mu uczucie zawiścią —  bo gdzież niewieście bez ob lubieńca ,  myślał  
  i ta wątpl iwość go p rze raża ła .  Wym arz one j  zawiści  nie p r zy tę ­
piały żadne otuchy,  żadne za ręczenia  Giul i i ,  ani to przekonanie ,  że 
W rzeczy  samej nikomu się oddać n ie za my ś la ła , nawet  ta l i tość i 
n i as łychana ci erpl iwość z j aką  się wysilała p rze jąć  go koniecznością 
owego postanowienia,  j e szcze  mocniej  go rozżalała.

Wi ec  przy najusilniejszych chęciach u leg łośc i ,  na rzeka ł  i p ła ­
ka ł  j a k  dziecię,  czyli raczej  j ak Włoch  i Artys ta  —  dwie osoby w 
jednej  co zawsze tchną p rzyrodzoną  potęgą uczucia.  Do tego p rzy­
szło,  że mu Giulia zabron ić  wreszc ie  musiała zbliżenia do siebie. To 
Mari ianiemu było nad siły i grozi ło zniszczeniem , jeźii  nie odzyska 
odwołania wyroku .  W sz ysc y  przyjacie le  ujęli się za nieszczęśl iwym,  
zalegali  Giuiią prośbami ,  gor l iwsi  podsuwal i  przy  wszelkiej  sposobno­
ści obraz  rozpaczy  maest ra  aż do znudzenia ; i Giulia, chociaż pod­
szep tami  niecierpl iwiona,  w duszy niemogła nie czuć s łodyczy z u- 
bóstwienia osoby swojej ,  ani  się wyrzec  wspomnienia  cierpień dla 
siebie.  Nieznacznie obraz Marlianiego wklęsal  w uczucia G iu l i i , wy ­
wołany  maes t ro  s tawa ł  się uczes tnikiem jej marzeń i myśli ,  jak nie­
gdyś bywał  tow arz ysz em  w roz ry wk a ch  i nauce , przy tomność jego 
z powrotem wieści ł a żywszą  podnietę,  a na t r ę t y  miłości  niezuękanej  
wróżyły j ako wąś  p r ze rw ę  j e d n o s ta jn o ś c i ; więc Giulia ustępując na ­
l eganiom p r zy ja c i ó ł ,  w z łudzen iu samej s iebie ,  ustąpi ła  właściwie 
własnej  niespokojności  i t ęsknocie.

Gdy Marliani z pokuty po r az  pierwszy w ch od z i ł ,  i j e szcze 
chwiewny  w pewności  odzyskanych względów się z b l i z a ł , przyję ła

dalszy.)

go Giulia z dwutątnym wyrazem radośc i  osłonionej  p r zy kr oś c i ą ,  « 
czego się dosyć wydatnie żywsze przebi jało uczucie.  Po s t r zeg ł  to 
Marliani i zad rza ł  w obawie,  by nie rost ropnem słówkiem nie p os t ra ­
dać tych wzg lędęw wyświecając stan se rca Giulii.  i  oby był  w r o -  
s t ropnej  obawie umiał  i zachować milczenie ! Ależ próżność  a miłość,  
to są najgadat l iwsze namiętności .  S zc z e r y  i zakochany  szepnął  Giulii 
co odgadł ,  i że się t e ra z  szczęś l iwszym czuje przewidując nadzieję 
ł a ski  jej  s e rca  dla siebie.  —  Dziwnym wyrazem spojrzało zap łomis -  
nione oko Giulii,  a popędny ges t  t eat r alny wskazał  Mariianiemu drzwi  
w odwodzie.

Powszedni  kochanek  byłby z uśmiechem rozpoznał  ruch  nawy­
kły z tragicznej  o p e r y ;  Marliani padł  k rzyżem ja k  winowajca,  zakl i ­
na ł ,  prosił ,  błagał  przebaczenia,  ale podglądy w cudze skrytośc i  s e r ­
ca s rodze  oburzają nieost rożnego zwieściciela,  czeka  najhaniebsze 
wygnanie,  a Marliani zby t  blisko był  u nóg, by niedoznał  s romotn ie j -  
szego wyrazu pogardy.

Mężczyzna u nóg a sercu  obojętny,  jest  tylko śmieszny ; Giu­
lia poprzys ięgła n ieprzebaczyć mu śmia łośc i ,  brzydz ić  się uim i po­
ga rdzać,  iż się poważył  odgadywać to czego sobie n ie p r z y zu a wa ła , 
i chociaż takie uniesieoia nie śmieszność  r o dz i ,  zawsze Marliani b a r ­
dzo był  n ie rozsądnym,  gdy uprzedzi ł  zeznanie Giulii i doda ł :  „ T y  
mię ko ch a sz !11 Z łowrogie  tai się w takich przedślubnych słowach 
znaczenie,  bo wyzywają opór  w natu rze  n iewieściej ,  go towej  —  ni­
gdy  do poddania się dobrowolnego ;  a na ułomności  se rca  podejściem 
schwycona Giulia,  każda  zaprze się nawet  bożyszcza swego i p op r zy ­
sięgnie nienawiść.
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chowawca wielkiej pieczęci i mini ster  spraw iedliwości będzie mieć,  pod 
n ieby tność  prezydenta r epub l ik i ,  przewodnictw ’ 0  w radz ie  roinistery-
alnej.    Pan  Pcrsigny  będzie nosić u rzędownie  t y t u ł : Hrabia F ia-
lin de Per signy.  A więc nadanie nowego szlacheckiego ty tułu  j e s t  
f aktem nieulegającym żadnej wątpl iwości .  Oprćcz  tego ot rzymają 
ty tu ł  hrabiowski  t akże  inni wysocy urzędnicy,  k t ć rzy  p rzedtem uie- 
mieli sz lachectwa.  W  mini s t eryum pańs twa j e s t  jeden pol i tyczny r e ­
d a k t o r  i jeden t łumacz,  k t ć rz y  się za jmuję czytaniem i wyciąganiem 
a r tykułów z f rancuskich i zagranicznych dz ienn ików,  sprawozdaniem 
o publikacyach wszelkiego rodza ju  i s tosunkach  pism peryodycznych .  
W  mini steryum policyi zaprowadzono  również oddział  dla n ad z or o­
wania p rasy  i publ ikacyi  wszelkiego rodzaju , następnie dla przeglą-  
dnienia i anal izowania f rancuskich i zagranicznych dzienników.  —  
W  min i s t e ry tm pol ic j i  is tnieje policya t ea t rów i równocześn ie  także 
W ministeryum spraw wewnę t rznych komisya cenzury  teat r alnej  dla  
oceniania u tw or ów  dramatycznych .  (G . P .)

(D epesza telegraficzna do komandora J. Da Gama de Castro o narodzeniu 
córki Dom M iguela.)

Mieszkający w Montmorenćy koło Pa ry ża  komandor  . / .  Da 
Gama de Castro, z r ady Dom Miguela , ogłosi ł  w Union depeszę,  
nadesłana mu o narodzeniu córki  Dom Miguela,  k tó rą j ako  domnie­
maną dziedziczkę por tugal skiego t r o n u ,  księżniczką B eira  nazywa.  
Depesza t a k  o p ie w a :  „Do Pana Komandora  J.  da Gama de Cast ro.
Mości Pan ie !  Jego Mość K r ó l ,  nasz dostojny P a n ,  rozkaza ł  mi o- 
znajmić Panu dla potrzebnej  publ ikacyi ,  że K ró l ow a ,  dostojna Jego 
małżonka,  dnia 5. b. m. o ósmej godzinie piętnastej  minucie rano 
powiła zdrową księżnieżkę.  Po łóg był  w każdym względzie szczęśl i ­
wy,  a Je j  Mość Królowa , równie j ak dostojne dziecię znajdują się 
w najpożądańszym stanie zdrowia.  Boże zachowaj  Waszą Wysokość,  
P a łac  w Henbaeh,  5. sierpnia 1852.  Joao  de L em os . 44 (P r . Z t .)

Belgia.
(Przejazd Jej M ości królowej A nglii przez Ostendę do Antwerpii.)

O s t e n d a ,  11.  s ierpnia.  J e j  Mość królowa Wielkiej  Brytani i  
prze jechała dziś o dwunastej  godzinie poprzed tu te j sze  miasto , dla 
udania się na Antwerpię do zamku  Laeken w odwiedziny do Jego 
Mości Króla Belgów,  kwie tny  or szak dwunastu parop ływów wojen­
nych płynął  poprzed tute jszą z a t o k ę ,  podczas gdy z wałów toityli* 
kacyjnycb grzmia ły  działa a na najwyższych punktach  powiewały ró ­
żne w ko lo rach angielskich chorągwie i bandery.  Oprócz księcia Al­
be r t a  i dwóch naj st arszych  królewiczów znajdował  się na pokładzie 
t a kże  mini ster  marynark i  Anglii,  k siążę Nor lhumber land.  W  przyszły 
p iątek spodziewana j e s t  już  Je j  Mość Królowa z powrotem w A n ­
glii. (P - Z .)

W łochy.
(Budowa mostów łańcuchowych zaprojektowana. — Beatyfikaeya fundatora 

klasztorów Pawła a Cruce.)

R z y m ,  31.  Iipca. Ju ż  w osta tnich latach panowania Grzeg o­
r za  XIV,  i więcej  j e szcze w p ie rwszym roku  panowania Piusa  IX,

była mowa o tein, aby przez  założenie kilku mos tów łańcuchowych 
u ła twić  komunik ac ję  między obydwoma częściami miasta z tej  i z 
t amtej  s t rony  Tybru .  Utworzy ło  się towarzys two  i j u ż  o tr zymało  
k o n c e s je  do budowy,  gdy rewolncya  także i ten plan wprawdz ie  nie 
zni szczyła ale odroczyła.  Dopiero t e raz wzięto się znowu do niego 
i uczyniono pierwsze ważne kroki .  Począ tek ma być z rob iony przy 
Ponte  r o t t o ,  gdzie tylko dwie arkady  mają być uzupełnione p rze z  
mos t  ł ańcuchowy.  Już  odkryto ua lewym brzegu s t a roży tne  z  cza­
sów zburzenia Kar tag iny i Koryntu  fundamenta mostu „pons  S en a-  
to r i us44 i uznano j e  t ak  mocnerni ,  że  bezpośrednio na nich s tanąć 
może nowa budowa!  Spodziewa ją  s i ę ,  że ten most  j e szcze  p rzed 
końcem tego roku  zupełnie będzie ukończony.  Drugi  me s t  ma być 
potem za łożony pod Rivet ta z dalszą myślą założenia p rzedmieścia 
na błoniach za kaszte l em Anioła.  T rz ec i  most  na zgięciu T j b r u  mię­
dzy Sł.  Giovanni do Fiorent ini  i S.  Spir i to okaże  się pożytecznym 
mianowicie podczas u roczys tośc i  kościelnej  u św,  Piot ra .  Ze ty mc za­
sowo odstąpiono od dawniejszego planu założenia j e szcze  czwar tego 
mostu pod Bipa g rand ę  , to uważać można raczej  za kcr / .yść aniżeli 
za s t ratę,  gdyż t ak  większa  zos taj e nadzieja,  Ze rzeczywiśc ie  za p ro ­
j ek towane  przyjdą do sku tku .  —  Pon ieważ się w Kuryi  t e raz na ra ­
dzają nad p rzysz łą  czcią kościelną fundatora zakonu Paulus  a Cruce ,  
p rze to  udał się Jego .Świątobliwość papież w niedziele z dekre tem 
beatyfikacyi do kośc ioła S.  F rancesco  n Ripa , gdzie ka rdyna ł  Lam-  
bruschini  od o ł t a rza w przytomności  Ojca Św. odczytał  ten dekret .  
Po celebrze udzielał  Jego  Świątobl iwość l icznym prawowie rnym wszel­
kich Etanów z T ra s t e ve re ,  własnoręcznie  komunie świętą,  i pożegnał  
ich serdecznem napomnieniem,  aby śród t rudów życia zawsze  pamię­
tal i  o jego  wyższem przeznaczeniu.  (Abbl. W . Z J

(Sejm prowincyonalny. — Wybory do izb. — Emigracya do T exas.)

W r o c ł a w ^  12. sierpnia.  Szlązki  sejm prowincyona lny bę ­
dzie zapewne zwołany do 5. a najdalej  do 12. września.

—  W y b o r y  do izb odbędą się dopiero w październiku.  —  Ni­
gdy  j e szcze niewyszło naraz  tyle emigraa tów ze Sz lązka  ile wczo­
r a j ;  wieczornym bowiem pociągiem odjechało p rzesz ło  130 osób 
wszelkiego wieku i obojej  płci do Berl ina i Bremy,  aby odpłynąć do 
Texas .  (A . B . W. Z J
(Uwiadomienie przesłane katolicko-konserwacyjnem u stow arzyszeniu w Kolonii.)

K o lo n ia ,  6,  sierpnia.  Dziś oznajmiono tu te jszym pr ze łoż o­
nym ka to l icko-konse rwncy jnego s towarzyszen ia  d rukowego w d ro dze  
urzędowej ,  że r ząd nważa to towarz ys two  za po l i tyczne,  że p r ze to  
w te raźn ie jszym swoim sk ładzie  niemoże być c i erpianrm.  Tylko kil­
ka paragra fów s t a tu tu  — tak dodaje dziennik Deidsche Volkshalłe 
—  uzna ł  rząd za niestosowne mianowicie dla n iebezpieczeństwa,  izby  
s towarzyszenia ze złemi t e nd enc jam i  mogły nadużywać p r zyk ładu  
konse rwacy jnych  katol ików.  —  W k r ó t c e  zg romadzą  się p r ze łożen i ;  
być może,  że im się lida p r zez  zmiany w sta tucie  uchylić wą tpl iwo­
ści  rządu.  (A . B . W . Z J

Brzydzę s i ę ,  n ienawidzę ,  po g ar d z am ,  są to tylko p rzygrawki  
do wybuchu serca wulkanicznego u Włosze k  , osłonionych znadworu  
lodem jak Etna , a gorejących wewnąt rz pożarem piekieł .  „Giń , do ­
dała,  jeźli  żyłeś  w nadziei  miłości  moje j ;  nie p rzebaczy  ci dusza 
moja  tego u grobu,  żeś sobie przyzwol i ł  wyznania imieniem mojem.

„Alboż zaszczyci łaś  mię kiedy j akiem w yzn an iem ?41 zawołał  Mar-  
liani. —  To  j ą  zas t anowi ło ,  i po chwil i :  „ S ł u c h a j ! 41 odpowiedziała 
przeszywając go wzrokiem rozpa lonym: „S łuchaj !  a to ka rą  dla c i e ­
b ie :  Byłabym z czasem cię i kochała i wy znała,  t e raz —  i g d y M a r -  
liani w zachwyceniu z t ak  n iespodziewanego zw ro tu  rzucić się w jej  
objęcie zamierza —  wstrzps ła mu się twarz  pod dłonią rozdrażn io ­
nej j ędzy  , zgłucli ła pamięć pod klątwami i p rzy tomność  się nie ocknę­
ła aż odgłos drzwi za t r zaśnię tych obił  mu się o ucho.

O co t eraz,  nie szukał  Marliani wstawienia się p r z y j a c i ó ł ; cały 
prąd uczuć roskoszy prze la ł  się w powódź g o r y cz y ,  nas rożył  ze m ­
stą  i zelżywościu nie na s ławę GiuIii bo s ta ła  w yso ko ,  ale na jej  
s e r c e ,  jej  duszę.  Zgasło  ubóstwienie w rozrażonym u m y ś l e ,  w z a ­
mian wystąpi ły szyders two  i pomowa z e l ż y w a , co gorsza  podsłuchy 
z poklaskiem rozszeptywały  co nienawiść wyziewała , a to chociaż 
nie dla pociechy Marlianierau,  ale w zawiści  s ławy i wziptości  Giulii. 
Więc  Giulia t r acąc  na t rę t a ,  t r ac i ł a  i ubóstwienie osoby w ł a s n e j ; ale 
t r ac ić  ze spokojnoscią to co się miało,  tylko mędrzec j e s t  moceu,  z 
rozsądk iem dusca pragnie zawsze zachować co posiadała.  Śp iewaczce  
niebyło w myśli potępić wielbiciela swego na wieki ; wywołała go z 
przed oczu sw oich ,  jak mąż wypiera słabości  z serca by własną nad 
sobą władzą się szczycić,  jak mnich ułomności  po sk ram ia ,  by mieć 
zasługę p rzed pobożnością.  Nawracać  powinny i s łabości  i u łomno-  
śei  jeźli  niema ginąć im wiedza potęgi  i pobożności  z a s ł u g a ; Marli- 
ani  wróc ić  był  w in i en , to  czuła , tego p ragnę ła  dusza G iu l i i ; a iż 
nie w r a c a ł , doznawała  zawoda  w najdotkl iwszych bo naj tajemniej-

szych ponętacli  du szy ,  więc Ją unosi ł  gniew i zawzię tość  n ieogran i­
czona. Marl ianiemu się odsuwać!  widzeniem je j  to przepowiada ło w y ­
raźnie dumę,  rokosz,  wyzwanie  do walki ;  wymawiała to z uśmiechem 
wpra wd z ie ,  ale dla pokrycia wśc iek łośc i  w duszy.  Pojmowal i  dobrze  
znawcy podobnych odmętów w sercu czem to się wszystko św ię c i ,  
i doradzali  powrócić Marlianiemu ręcząc za uwzględnienie.

Na p różno!  z pozorną bądź is totną obojętnośc ią ,  chlubi ł  się 
owszem z odzyskanej  wolności  po długiem szaleństwie j ak  mie n i ł ,  i 
luboć nikt  temu niewierzył ,  nakłonić go do powrotu przecież niebyło 
można.

Doniosły i o tern s łu ch y ,  bo czegóż niedoaiosą byle co dotkl i ­
wego,  a chociaż dla świata Giulia nie wynurza ła  się z o b r a z ą , w 
głębi  serca duma jej cierpiała niewymownie.  P rz ec zuw ała  wątl ejącą 
moc swą władania sercami ,  bo kiedy Marliani mógł  się jej z a pr ze ć ,  
czyjeż oświadczenia mogą mieć w i a r ę ?  ju t r o  z tych wszys tk ich  co 
tu  u s tóp wznoszą o ł t a r z e ,  może i jeden n iepozostan ie , a sama sa­
motna i zapomniana  pozostać  innsi.

Zaczę ła  więc t racić  i ufuość w swoje uroki,  k tó rymi  potąd wła ­
dała,  a w chęci  by zapobiec lub powetować s t r a t y ,  nalegała wysi le-  
leniem co było mocy,  lecz często k rzywo i n i ezręcznie ,  bo natchnie­
nia wyższego niebyło,  słusznie też takie zabiegi  zawodzić musiały.  
Zaczęły p rzys tygać uwielbienia im więcej się na nie siliła, co wprzód  
przy pogodzie se rca z taką  ł a twością  od siebie sarno p łynę ło ,  dziś 
to marniało nęcone uaporem.  Ju ż  to  morze  —  ja k  w Medyolanie 
nazywają publ iczność —  nieunosi ło barwiste j  barki  z ubóstwioną śpie­
waczką,  p rzebrzmia ły  uliczne t ryumfy,  pogasły pochodnie a ci emnego 
p rzys ionku mieszkania nie oświecały p rzezrocza z łocis te .

(Dokończenie nastąpi.)
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W a r sza w a ,  12.  s ierpnia.  Z  darów JO. księcia namiestni­
ka  k róles twa ,  j a k  również z funduszu wydzielanego p rzez W a r sz a w ­
skie to w arz ys t w o  dobroczynnośc i  i z ofiar osób dobroczynnych ,  w 
obecnym czasie dla zasi lenia pokarmem ciepłym bićdnćj klasy mie­
szkańców ro. Wa rs za wy ,  u rządzone zos ta ł y :  z ra na  herbata  z chlcbem 
pyt lowanym i w południc obiady,  w lokalach na ten cel p rzeznaczo­
nych,  a mianowic ie :  Herba ta  w g łównym gmachu  towarzys twa  do­
b roczynnośc i ,  przy ulicy K rnk ow sk ic -Przedmieśc ic  pod nr,  3 7 0 ;  w 
salach o c h r o n y :  p r z y ' u l i c y  Nowe-Mias to pod nr.  323,  p rzy  ulicy Ż e ­
laznej ped nr.  11 29 ,  p rzy  ulicy Pańskiej  pod nr .  1202,  na przedmie­
ściu P radze  pod nr.  3 9 3 ;  ^ z a k ł a d z i e  s i e ro t  płci męzkiej  przy ulicy 
No wy -Świn t  pod nr. 1282  i przy ulicy Leszno w domu Ziel ińskiego 
pod nr,  082,  w cgóle p o r c j i  2 .470.  Obiady w powyższych lokalach,  

j a k o też  w k lasztorze  XX. Dominikanów przy  ulicy F re ta ,  w k laszto ­
rze  XX. Kapucynów przy ulicy Miodowej i p rzy  ulicy Czern iakow­
skiej  w domu Żieglcrowcj  pod nr .  2 9 9 9 ,  łącznie na 2 0 6 0  osób. —  
Oprócz tego u rządzone  zostały  obiady dla s t a rozakonnych,  w zamie­
szkałych  p rzez  nich cy rku łach miasta i na Solcu.  — Jakkolwiek r oz ­
dawanie ciepłego posi łku w ilości powyżej  ogłoszonej  j e s t  wielką po­
mocą w obecnej  porze  dla biednych,  k tó rzy  w b raku takowego  zmu­
szeni b j l iby zaspokoić głód naj tańszym i najczęściej  n iezdrowym po­
ka rmem,  lecz gdy z ciepłego posi łku nie wszyscy j e szcze  biedni mo­
gą  korzys tać,  pozostaje wiec ż ą d a ć ,  aby i oni doznali  podobnej o-  
pieki.  (G az. W arsz . )

Indye Wschodnie.
(W iadom ości z Bombay i Hongkong.)

Bom ba}) fi. lipca. P rzesz ło  tysi ąc Bi rmnnćw zaatakowało 
dnia 20,  maja 3 Ia r t aban ,  zostal i  j ednak  odparci  p rzez  Anglików.  —  
Expedycya składająca się z 230  Anglików opanowała miasto Pegu,  zdo­
była sz turmem warowną pagode i zburzyła fo rty fikacje .  S tan  zd ro ­
wia między wojskiem j e s t  zaspoka jający .  Handel  przywozowy j e s t  
n i eznaczny —  na bawełnę pokup  wielki.  Kurs  wexlowy na Londyn
2 >°V2- 7 8- ' . . . .

H o n g k o n g .  22.  czerwca .  Chiński  j e n e r a ł  "Wulantai umarł  
na o t rzymane rany.  Cesar scy  komisarze  Scu i San powrócil i  do
S c h a n g s u ,  nicosiągnąwszy pomyślnego rezul tatu swojej misj i .

(L it. kor. awst.j

Wiadomości handlowe.
(Targ na bydło we Lwowie.)

L w ów . 16.  s ierpnia.  Spęd byd ła  r zeźnego na dzisiejszym 
ta rg u  tygodniowym l iczył  31 7  wołów i 13 k rów,  k tórych  w 18 s t a ­
dach po 4  do 34  sztuk,  a mianowicie z Bobrki ,  Rozdołu,  Narajowa,  
Dawidowa,  Lesieni r ,  Szcze r ca  : Kamionki  na t a rgowicę  przypędzono .  
Z  tej li czby sprzedano —  jak  nam donoszą —  na t a rgu  tylko 170 
wołów na pot rzebę  miasta:  Ceny s ta ły  w s tosunku do gatunku bydła 
i t ak kosz towała  sz tuka,  mogąca ważyć 1 2 ł/a kamieni  mięsa i 1 ka ­
mień łoju,  135r . ;  s ztukę,  k t ó r ą  szacowano  na 14Y2 kamieni mięsa i 
1 %  kam.  łoju,  sp rzedawano  po 152r .30 k .  a za sz tukę 15V 2 kamieni 
mięsa i l 1/^ kam.  łoju ważącą,  płacono 16 2r ,30k .  w. w.

(Ceny targowe w  obwodzie Sandeckim )
N o w y - S a c z ,  5. s ierpnia.  W e dłu g  doniesień handlowych p ła ­

cono w drugiej  połowie zesz łego miesiąca na t a rgach  w S tarym S ą ­
czu, Nowym Ta rg u  i Nowym Sączu w przecięciu za korzec  pszenicy 
9 r .3 k .— 9 r . 4 2 k . — 8 r . 4 8 k . , żyta  7 r .7k .— 8 r .4 8 k .— 7 r . 2 9 k . ,  jęczmienia 
5 r .3 6 k . — 6 r . 2 4 k . — 5 r . 4 4 k , , owsa o r .— 4 r . l 2 k . — 3 r . 4 k . ,  h reczki  6r.

24k.  — 0 — 5r .36k, ,  kukurudzy 7 r . — 10r .— 8 r . , z i emniaków 3r .3 6 k . —■ 
0 — 5r.  Za cc tna r  siana 48 k . — l r . — 51k. ,  nasienia konicza 36 r . — 0 —  
40r . ,  wełny 2 1 r . — 30 r . — 80 r .  Sag d rzewa twardego  kosztował  4 r .
4 2 k . — 6 r .— 6r .24k . ,  miękkiego 3 r . 8 k . - 3 r . 1 2 k . — 4r .48k .  F u n t  mięsa 
wołowego sp rzedawano  po 3 3/5k . - 6 2 3k.— 4k. i garniec  okowily po 
2 r .4 0 k . — 2 r , — 2r .  m. k.

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 17. sierpnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ...........................................mon. k.
Dukat cesarsk i .................................................... n
Półimperyał z ł. r o s y j s k i ...................................„
Rubel śr. r o s y j s k i .............................................. „
Talar p r u s k i ...........................................................„
Polski kurant i pięciozłotow i,............................. „
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „ _

gotówką |  towarem

Dnia 17. sierpnia 1852.

Przedano
Dawano
Żndano

100 po , 
za 100 . . 
za 100 . .

złr. kr. | złr. kr.
6 30 5 35
5 35 5 39
9 42 9 45
1 62% 1 53
1 43 1 45
1 23 1 24

84
.

45 85 —

I n s t y t u c i e  k t • e d y ło w -y m .

złr. kr.
konw. 84 45

r> 86 15
n — —
n — —

(K urs wekslow y wiedeński z 17. sierpnia.)
Amsterdam 165 i. 2. m. Augsburg 119 t. uso. Frankfurt 118%  1. 2. m. 

G en ua— p. 2. m. Hamburg 177%  i. 2. m. Liwurna — p.  2. m. Londyn 1 1 .51 . 
t. 3. m. Medyolan 1J8% , Marsylia 141 t. Paryż 141%  k Bukareszt —  K on ­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 97 8/ . ; 
lit. B. 112% . 0 /s

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 17. sierpnia.

Książę Sapieha Leon, z Krasiczyna. — lir. Lanekorońscy Kazimierz i 
Stanisław, z Komarna. — lir . Fredro Edward, z Krakowa. — PP. Rojek Józef, 
c. k. radzca app eł, z Truskawca. — Gora.jski Adam i Uleniecki W incenty, z  
Przemyśla. — Onyszkiewicz Fortunat, z Borusowa. — Zwolski Julian , z B ry- 
liicc. — W ierzbicki Julian, z Truskawca. — Kownacki Józef, z K ratowa. — 
Skrzyński Ludwik, z Lubienia.

W y j e c h a l i  *se L w o w a .
Dnia 17. sierpnia.

JE. Hr. Mier Feliks, do W ilk o w a .— PP. Szlachtowski Stanisław, c. k. radzca  
finansowy, do Tarnopola. — W innicki H ipolit, do H nilicy. — Ośmiałowski 
Szymon, do Janczyna. — Chwntibóg Jan, do Stryja. — Rylski Henryk, do D łu- 
źniowa. — B iałecki Franciszek, do Przemyśla.

©postracacEiia m eteorologicznie w e  L w ow ie. 
Dnia 16.  i 17.  sierpnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

wiód. spro­
wadzony do 
0 °  Rcauin.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
dog.6. zr.

Kierunek I siła 
wiatru

Stan
a t mo s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

t* ttt ttrt
27 10 04 
27 10 37 
27 10 63

-t- 10°
■+■ 18,5# 
■+■ 13°

■+■ 18,5° 
8"

Zachodni.,,
Półn.-Zach.0
cicho

pochm. O  
„ deszcz  
n

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

28 0 24 
28 1 27 
28 1 27

-i- 11" 
-+- 18# 
-t- 11,5#

-+- 18" 
-t- 10°

Północ. Z ach,0 

cicho

pochm. mgła 
pogoda 

n

V  E  A w n .
Dzid". Na cześć urodzin Jego  c. k. apost .  Mości ż  oświet leniem see-  

n y , tablcaua: „ O e s t e r e ic h s  S ie g e s f lu g ."  Poprzedz i  
przedst .  n i c m . : „ E i n  P h l l o s o p h ,“ poczem nastąpi  k o m e d ja  
polska w 2  ak tach : „ I n c o g n ito  n a  g o d z in k ę ."

fE ® KS E IE JL
Podobna zamieć nieznanem nasieniem ja k  w Cz ar to ry i  i B r zo z -  

dowcach w Brzeżańsk im (ob.  Nr.  187 .  Gaz.  L w . )  przypadła także 
w wielu miejscach obwodu S t ry j sk i ego  w d, 7.  i 9. b. m. W  Miko­
łajowie,  w Drohowyżu,  w Rozdole i w samym S t ryju  uzbierano z iar ­
na tego  nie ma łą  ilość,  a w próbkach o t rzymała  Redakeya Gaz .Lw .  
ze S try ja i z Rozdołu.  S t ry j sk ie  zi arno j e s t  podobne do pośladu 
ż y t a ,  ale j e s t  bielsze nieco,  szczuplejsze , kuleć z miotełką na j e ­
dnym kon iuszku ,  lecz nie wszys tk ie  ziarna j ednakowe ,  są mniejsze i 
większe,  n i ek tó re  nawet  d łuższe  od owsa.  P róbka  zi arna Rozdolskie-  
go wygląda j ak  g ro sz e k  albo d robna soczewica  pognieciona,  bez kul-  
ca i kolor  ma b runa tny .  W  Rozdole za jmowały  t e  nas ionka obszar  
około sześciu morgów na gruncie ogrodów mieszczańskich Grzegorza 
L u t e g o ,  Jan a  P iel i cha ,  Ja na  Kl op er a ,  Ka ta rzy ny  Lulej  i J ana Cze­
kańskiego.  Z  jednego  sążnia kwadratowego zbierali  ludzie po pół 
kw ar ty ,  gotowal i  na kaszę i smak miał być i tu kartofl i .  Tego  nie

pos t rzeżono o k tó rej  porze  czy nocą czyli w dzień spadło to  nas ie ­
nie tyle wiedzą,  że po wichrze  i bu rzy  pó łnocno-zachodniej ,  14Ietnia 
dziewczyna Kata rzyna Koz łówka była pierwszą co to ziarno pos t rze ­
gła.  I tu uważano,  że zi arna co w ziemię pozapada ły  za raz się wko-  
rzeniały,  ale rośl inki  potąd j e sz c ze  nie wydały.

P rzedw czora j  zrana  o pół  do szóstej  zas t r ze l i ł  się w piwnicy 
domu p. Nr .  159  w mieśc ie ,  czeladnik b lacharski  M arcin M usiał. 
Rodem był  z Jas ła ,  miał lat  28,  bezżenny ;  p rawdziwego  powodu nie 
wiedzą,  znanym był  z lekkomyślności .

Dziś wielka u roczystość  Urodzin Cesar skich,  Obchód zapowie­
działy wys t rza ły  z dział  o piątej godzinie r ano  z góry Franc i szka  
Józefa i bandy muzyki  wojskowej  w mieście.

Główny R e d ak t o r  M .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i .  Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


